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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Nowy zarząd PZP 


i. 
rT 
Or aenean *. 


li P eaa — 3- osobowy kapitanat sportowy 


Równocześnie ze startem naszych piłkarzy, którzy po dwuniesię. 
cznej przerwie wyszli w niedzielę po raz pierwszy w tym roku na 
boisko, nasza najwyższa magistra lura piłkarska PZPN odbył swo- 
je doroczne Walne Zebranie, które tym razem, w przeciwieństwie 


do lat poprzednich toczyło się w zgodnej i 


harmonijnej atmosferze. 


Wybrano rowy Zarząd składający się z ludzi znanych całemu 
polskiemu światu piłkarskiemu, ludzi, którzy na swych stanowi. 


skach dążyć będą do realizowa nia nowych zadań 


stojących w 


chwili obecnej przed naszym piłk arstwcm, 
Czytelnicy „Piłkarza“ ze sprawozdania naszego korespondenta 
warszawskiego zamieszczonego poniżej dowiedzą się o przebiegu 


obrad Walnego Zebrania PZPN. 


Jeszcze nigdy przebieg "walnego 
mgromadzan:a nie był taki spokojny i 
krótkotrwały. Waine zebranie odbyło 
sig w dniu 19 lutego br. w Warsza. 
wie i trwało tytiko 1 dzień, podczas 
gdy dawniej trwało dwa dni. Niewąt. 
pliwie przyczyniło się do tego Spraw. 
ne prowadzenie obrad przez przewod, 
niczącego Konopkę. Absolutorium u. 
dzielone zostało ustępującemu zarzą, 
dowi przez aklamację 

Przebieg obrad miał charakter bar- 
dzo spokojny, żadne wnioski n.e wy- 
wolały bardziej ożywionej dyskusji. 
Wnioski postanowione przez zarząd 
PZPN-u zostały uchwalone jednogło. 
śnie. Utworzono Wydział Sportowy i 
Kapitan Związkowy. Uchwalono rów: 
nież bardzo ważny wniosek PZPN-u 
a to: przyznanie zarządowi uprawnień 
walnego zgromadzenia 


DLA WPROWADZENIA ZMIAN 
STATUTOWYCH, 


które mogą wyniknąć w związku z 
przeprowadzoną obecnie reorganiza- 
cją sportu. 

Na wniosak szczecińskiego OZPN 
postaaowiono powiększyć II ligę 
o dwa kluby. W ten sposób II Liga 
składać się będzie z 20 klubów, w 
dwóch grupach po 10 każda. Kluba- 


mi tym. beda Gwardia ze Szczec'na | 
Paławag z Wrocławia. Pierwszy z 
nich zostanie zaliczony do grupy po. 
łudniowej. > 

Wszystkie inne wnioski w sprawie 
powiekszenia składu pierwszej i dru- 
giej Ligi upadły po dyskusji, Uznano, 
że dóbzo sportu piłkarskiego wymaga 
pozostawienia niezmienionej 
składu plerwszej Ligi, Komisja Poro- 
zumiewawcza pięciu okreqów biorą” 
cych udział w zawodach o puchar im. 
śp. Kałuży postanowiła 


ilości - 


Skład II Ligi 


Na skutek powiększenia druq!ej 
qi do liczby 20 zespołów (dwie 
grupy po 10 drużyn), w grupie po- 
łudniowej walczą: 

Balidon (Kalowice),  Chelmek, 
Gwardia (Kielceh Naprzód |(Lipi- 
ny), Pafawag (Wrocław), Polonia 
(Przemyśl), Polonia (Świdnica), Ry» 
mer Skra (Częstochowa) i Tarno- 


a. 

W grupie północnej: Bzura 
(Chod.), Garbarnia, Gwardia 
(Szczecin), Lublinianka, Oqniskv, 


Ostrovia, Pomorzanin, PTC, Rado. 
miak, Widzew, 


PRZYJĄĆ DO ROZGRYWEK 
O PUCHAR RÓWNIEŻ OKRĘG 
OPOLSKI 


` Nowy tenminarz rozgrywek o pu. 
char Kałuży ustali Wydział Gier i 
Dyscypliny PZPN, Komisja Porozu- 
m.ewawcza Ziem Odzyskanych przy. 
„jęła jednogłośnie do swoich rozgry- 
wek okręg pomorski, Terminarz roz. 
grywek został ustalony. Odbywać s'ę 


(Dokończenie na str, 3) 


Pierwszv 


INAUGURACJA SEZONU 
PIŁKARSKIEGO 


W ub. niedzielę po dwumiesięcznej przerwie wyszli na boiska pilkarze 
polscy, rozpoczynając nowy sezon, Na początek drużyny ligowe rozeorały 
przeważnie spotkania z dużo słabszymi przeciwnikami, zwyciężając w wy- 
sokich stosunkach Rekordem niedzieli było dwucyfrowe zwycięstwo dru- 
goligqowej Garba.ni, odniesione nad Zwierzynieckim w stosunku 16:0. 

Również wysoko wyqrały: Szombierki z reprezentacją górników z Byto- 
mia oraz Cracovia, klórh pokonała Płaszowiankę 9:0, 

Do pewneqo stopnia niespodzianką było riskie zwycięstwo Wisły, odnie- 


slone nad kielecką Gwardią, 


Poniżej podajemy wyniki niedzielnych pierwszych spofkań piłkarskich: 


(racovia-Piaszowianka 9:0 (4:0) 


Pierwszy „próbny galop" mistrza 
Polski — Cracovii, przyniósł jej w 
towarzyskim spotkaniu z B-kiasową 
Płaszowianką łatwe zwycięstwo. 

Białoczerwoni nie wystąpili w kom. 
plecie, gdyż brakło braci Jabłonskich 
w linii pomocy, a jak na pierwsze 
zawody — wykazali dość dcbrą kon- 
dycję i niezłe zagrania w linił ataku, 


KANADA na drugimi moiejscu 


CSR mistrzem sv: 


GSR —SZWEGIA 3:0 


Czechosłowacja zdobyła zaszczytny 
tytuł hoke'oweqo mistrza świata. bi- 
jąc w finałowym apotkaniu Szwecję 
3:0. 

Mecz tem sta? na bardzo wysokim : 
poziomie $ zgromadził? rekord publi- 


cnośi na 


stadionie — 12.000, a 


| Dobry bramkarz wychodzą zawsze cało z opresji, nawet gdy jest ata- 
kowany przcz trzech traera IE ków, jak to widzimy na zdjęciu kieuy jeden 
2 czołowych bramkarzy angielskich Rez Alien atakowany przez trzech 

napastników nie mogąc schwytać piłki, piąstkuje ją w pole. í 


Sytuacja wyjaśniona... 


AN 
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transmitowany był niemal na wszy. 
stkie rozgłośnie Europy. 

Na stadionie olimpijskim w Sztek: 
holmie stanęli na lodzie godni sie. 
bie przeciwnicy. 

Czechosłowacja: inż, Modry, Trou- 
silek, Hajny, Vacovsky, Macelis — 
Ro.inak, V. Zabeodsky, Konopasek — 
Kobranov, Bouzek, Bubnik — Mizera, 
Picta, 

Szwecja: Arne Johansson — Ake 
Andersson Olsson, Larsson — Lulle 
Jol.ansson, Nurmella Karlsson, Joens 
son, Eriksson, Oeberg, Petersson, Tun- 
mann. 

Zawody prowadzili dwaj szwajcar. 
scy sęcziowie Kcssler i Hauser, 

Zwyciestwo Czechosłowacji było 
najzupełuiej zasłużone. Przyznali to 
zresztą sami przeciwnicy ij obserwa. 
torzy LIHIG, którzy już na stadionie 
gratulowali drużynie czechosłowac- 
kiej. 

Bohaterami spotfkamia w drużynie 
czechosłowackiej byli: inż. Modry w 
bramce oraz najlepszy obrońca turnie. 
ju — Trousilek. Pierwszy obronił nie- 
zliczoną ilość strzałów, drugi zaś grał 
niezwykle ofiarnie. 


PRZEBIEG ZAWODÓW 


Pierwsza tercja mimo obustron. 
nych ataków nie przyniosła żadnej 
bramki.  Wyczuwało się jednak, że 
zw ycięstwą przypadnie raczej druży* 
mia CSR, która byia więcej bojowa, 
a jej trójka napadu, więcej niebez- 
pieczna, 

Druqa tercja przyniosła już pewne- 
go rodzaju rocstrzvgnęcie. Już w 4 


aninucie Zabrodsky zdobył 


PIERWSZĄ BRAMKĘ 

Uzyskana bramka podniecła do te` 
ao Stopnia Czechów, że atakowani oni 
gwaltownie, chcąc uzyskać przynaj”* 
mniej jeszcze jedną bramkę, na za- 
bezpieczenie — «dyby i Szwedom u` 
dało sie coś strzelić. 

Co się nie udało Szwedom, udało 
& w 14 minucie Rozinakowi, który 
po ładnej kombinacji Trousilek, Za. 
brodsky, strzela 

2-GĄ DRAMRKĘ DLA CSR 


Nie deprymuje to Szwedów, którzy, 
grają bardzo dobrze i ambitn'e, a do. 
pingowani przez swoich okrzykami 

„heja, heja Sverige" atakowali jak 
furiaci. 

Trzecia tercja rozpoczęła się znowu 
qwałtownymi atakami Szwedów. 
—zechosłowaecy grają raczej „wol- 
niej“ jeżdżąc z krążkiem po swej wła. 
anei tetai. Czesi przatrzymali awał- 


GEE W nokeju 


towne ataki Szwedów i pod koniec 
ruszyli sami ławą na bramkę przeci” 
wnika, 

w 13 zka KŚnonasek:' z poda- 
nia Zabrodsky * 

STRZELA TRZECIĄ BRAMKĘ 
czym  przymieczętowuje zwyciestwo 
CSR, 

Tak więc mistrzem świata została 
Czechosłowacja, zdobywając tytuł ten 
najzupełniej zasłużenie. 


Lew czeski! mbże fuż teraz spać 
spokojnie... 


Szwedzi, po skończonym meczu u. 
ścisnęli gorąco ręce swych przeciwni: 
ków, — szczerze im graitulując suk. 
cesu. 


Razem za sportowcami Czte 
chosłowacji radujemy się i my 
Polacy, że tytuł mistrza świała 
w hokeju na lod:'ie dostał slę 
w godne ręce, bratniego — sło. 
włuńskiego narodu  czchosłoe 
wackiego. 

Ilokej w CSR gno już swoją 
historię i sto! obecnie na» naj- 
wyższym poziomie. Serdecznie 
gratulujemy + życzymy powo 
azenia w przyszłości. 


Kanada-Szwajcarią 1:1 
(9:1 ,©:0, 1:0) 


Był w koc mecz w turnie- 
ju. Drugie miejsce w tabeli, jakie 
zajmuje Kanada jest wobec tego 
wyniku — absolutnie niezasłużone. 
Oczywista Kanada grała, jakby od 
niechcenia, niemniej zrobiła kolo- 

(Dok, na str. NI. 


O ile pocieszający jest fakt, że 
drużynę Cracovii zasila coraz w.ęcej 
juniorów grających wcale nieżle, — 
o tyle z drugiej strony zganić trzeba 
tak u nich, jak również u starszych 
kolegów (Parpan) skłonność do dri- 
blowania, zwłaszcza pod swą wlasną: 
bramką, 

Cztery bramki do pauzy, strzelone 
przez Różankowskiego II 2, Radonła 1 
i Różankowskiego I 1, były efektem 
ładnej gry linij ataku. 

Dobrze zagrywali Różankowscy i 
Radoń. Palonek, nowy nabytek jak 
na pierwszy mecz w barwach Cra“ 
covii nie był najgorszy, ale i nie 
zachwycił, Ma jednak zadatki na do- 
bregqo gracza. 

Różankowscy popisywali się silny- 
mi etrzałami nie zawsze celnymi, Ra- 
doń jak zwykle był bardzo pracowity 
choć ciągle powolny a grający pc 
: pauzie Korzeniak, zaarywał lepiej jak 
w hokeja 

Wszyscy wy- 
kazali niezłą 
kondycję, co 
jest objawem 
dość pociesza. 
jącym  Zwła- 
szcza Parpan 
potwierdził, że 
lubi „chodzić“ 
po całym boi- 
sku i  qrając 
stopera „rwał 
sią do przodu. 
Mazur i Gędłek 
oraz Requła po 
pauzje byli do- 
brymi pomocni- 
kami, ą para 
Glimas — Kaszaba, była lepszą od 
Kaszuba — Kuhn. 

Rybicki w bramce .brykał* na po- 
lu kamym rzucającgie pod nogi na. 
pastnikom, +4; 


(Dokończenie na str. 3) 


- Wisła- Gwardia (Kielce) 
4:3 (2:0) 


KIELCE. (Tel, wł). Tegoroczny 
sezon piłkarska zainaugurowała Wi- 
sła towarzyskim spotkaniem z Gwar- 
a'ą, rozegranym na błotnistym : 
ciężkim terenie w Kielcach. 

Wynik, uzyskany przez Wisłę nie 
odpowiada przebiesgowi sy, gdyż 
drużyna krakowska powinna to 
spotkanie wygrać w znacznie wyże 
Szymi stosunku, mając silną przewa- 
ge przez cały przeciąg zawodów. 
Drużynie krakowskiej; przecwsta- 
wila Gwardia jedynie ambicję ! du- 
żą ofiarność, 

Mecz wzbudził duże zainteresowa- 
nia w kielcach i na widown: ze- 
„Lrała się rekordowa liczbą publicz 
nesci. 

Czerwoni wystąpi niemal w pel- 
nym składzie, chcąc „rozkręcić się” 
przed czekającymi ich spotkaniami 
ligowymi. 

Bramki dia Wisły zdobyli: Kohut 
2. Gracz i Rupa. no L dla Gwardii: 


T. Parpan 


= wacy w latach 


| ——z 
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Zakończenie 
Międzynarodowych 
Mistrzostw „Gwardii 


w Zakevasem 


W ostain.m dniu mistrzostw mie- 
dzynarodowych „Gwardii“ w Zako- 
panem rozegrano wojskowy bileg pe- 
trolowy ze strzelaniem na i2 xm. 
Trasa woła 2 pgtlami na stadion 
PZN poa IŚrokwią, gdzie była 
strzelnica. Sędziowali Kavsky i Haw- 
la (CSR) oraz Tatar i Marduła 
(Polska. 


I miejsce zajęła drużyna CSR III 


w czasie 1.59:02 (Nemecky, Bruk, 
Rusko, Kuczava), II Polska I — 
159.57 (Kwapień, Roj. Sitarz, Giy- 


sienica-Franek), III CSR I — 2,00.02, 
IV CSR II — 2,08.31, V Polska II — 
2,23.04, VI Polska IIT — 2.52.14, 
VII Węgry — 258.35. 


Uzyskanie przez drużynę polską 
drugiego miejsca z czasem gorszym 
o 55 senuid jest dużym sukcesem. 
Różnica niecałej minuty w stosunku 
do czasń ąwycięzcy na trasie ;2 km 
w biezu zespołowym  św.udczy O 
wyrównanej klasie ekipy polskiej. 
Sukces ten pogłebia jeszcze fakt. że 
zawodnicy polscy startowali w biegu 
patrolowym po raz pierwszy od lat 
dziesięciu, podczas gdy  Czechoslo- 
1945—1948 odnosili 

w tej konkurencji poważne sukcesy 
na arenie międzynarodowe (m. in. w 
Chamonix 1946 «w 7 EE ŚW 
tygodniu narciarskim).  Pomyślny 
Start Polax»w zwiastuje odrodzenie 
tej zapomnianej gałęzi narciarstwa. 


Ratamia« remisnie w Lubi'nie 


LUBLIN. W moczu bckAErsxim, to- 
zegranym 'w Lublinie Radom'ak 
zrem'sował z mistrzem okręgu lu- 
belskiezo ZKS Garbamia 8:8. 


Wyniki walk: waga musza — Ba- 
raski (R) uległ na punkty Droxdo- 
wi (G);  koguca — Jariełło (R) 
orzejtrac w I rundzie przez k. o. Z 
Jarosławywskim (G); piórkowa — Ja- 
strzębsij (R) wygrał w I rundz.e 
przez techn'czny K. o. z Kolasą (G); 
lekka I -- Pakcsz (R) zwyciężył w 
I rundzie przez k. o. Kozłewskiego 
(G); lekka II — Czortek (R) zmusił 
do poddania się w III rundzie Sza- 
lẹ (G); półstoduia — Fila (R) prze- 
gral przez K. o. w II rundzie z Ku- 
czvńsliim (G): pólciężka — Wasiak 
M mokawcwał w I rundzie Szpłlew- 
skiego (G). 


Zawody 
osób, 


zgromadziły około 1.500 


O m'sztrzostwo Krakowa 
w kcszykowce 


Z powodu odbywającego Ssię-o6ia- 
tnio w Krakowie akademi'ckitgo iur- 
nieju koszykówki, w ramach mi- 
strzestw Krakowa rozegrano tylko 
dwa spotkania, Sensację stanowj po- 
rużka Krewodrzy w spotkaniu z 
PMS-em, która przekreśla szanse 
Krowodrzy na zdobycie mistrzow- 
skiczo tytułu, 


Wynik: spotkań są nastepujące: 
PMS — Krowodrza 67:47 (39:22) 
Olsza — PMS 48:42 (30:21). - 
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Narciarze, zdobywajcie 
Odzn” e Górska 
PZN w sezonie 1949 
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PIŁKARZ 


Rewia pięścierzy Gwardii w Krakowie 


(JB) W dniu wczorajszym odhył 
sle w Krakowie ciekawy turniej 
bokserski, w któ- 
rym Miecz wzłię- 
li czołowi pie- 
śCiarzi 
terenu całej Pol- 
ski. Tumiej ten 
miał być PRO dobrego boksu i 
rzeczywiście zgromadził na stracie 
czołowych polskich pięściarzy. 


Nie spełni: on jednak całkowicie 
swoich zadań propagandowych, cze- 
go powodem był w pierwszym rzę- 
dzie brak odpowiednich przeciwni- 
ków dla Szymury, Kolczyńskiego i 
Komuudy, którzy zamiast prawdzi- 
wej walki bokserskiej demonstro- 
wali mało udane „pokazówk.", 
oszczędzając wyrażnie swoich nłe- 
dych i słabycn jeszcze przeciwni- 
ków. 

Jedynie walka w wadze koguciej 


pomiędzy Gignalem i Kasperczu- 
kiem stała na poziomie, rzadko o- 
glądanym na polskich ringach i 


była istotnie doskonalą propagandy 
boksu. Obaj zawodnicy, poza do- 
brym zaawansowaniem technicznym 
włożyli do walki dużo serca i am- 
bicji co szczelnie wypełniająca salę 
WUKF-u publiczność przyjęła go- 
rącymi i długotrwałymi oklaskami. 

Do ciekawych walk należały rów- 
nież spotkagga w wadze piórkowej 
4 półśrednieji w pozostałych nato- 
miast odbyłyjsię tylko „pokazówki". 


PRZEBIEG WALK: 


w wadze muszej walka nie od- 
była się z powodu kontuzji Patory. 

W wadze koguciej Kasperczak 
(Wrocław) wygrał nieznacznie na 
punkty z Gignalem (Gd.) Od pier- 
wszego gongu obaj zawodnicy mi- 
szają do ataku, demonstrując boga- 
tv repertuar ciosów, tak z dystansu 
jak z półdvystansu í w zwarciu. 

w walce na dystans lepszy jest 
Kasperczak, natomiast w zwarciach 
więcej punktów zdobywa  Gisnal. 
Runda lekko dla Kasperczaka. Dru- 
gie starcie, podobnie jak pierwsze, 
upływa na ustawicznej wymianie 
ciosów, przy czym tempo walki wzra- 
sta. W trzecim starciu Kasperczak 
Tusza do generalnego ataku, lokuje 
kilka soczystych ciosów na szczękę 
i korpus gdańszczanina, pod koniec 
rundy jednak słabnie i do głosu 
dochodzi Gignal Obaj zawodnicy 
kończą Walke bardzo zmęczeni, a 
werdykt przyznajacy zasłużenie 
zwycięstwo Kagperczakowi przyj- 
muje POCZ: ANS. eN 


Guurdii Z 


— KA z A Oz z W Z a a a — —— z z O OE Z O A Z R Z R Z ZZ 


W wadze piórkowej  3afiowski 
(Wr.) zwyciężył przez  iechn'ozuy 
k. ©. Dobrcslelskiego (Rzeszów). 


Walka ta stała na znacznie n.ższy:4 
poziomie niż poprzedni: a bardziej 
technicznie zaawansowvwuay Iaflow- 
Ski rostrzyga I rundę dla siebie. W 
drugim starciu zawodnik rzeszow- 
ski doznaje kontuzji łuku brwiowe- 
go i scdzia odsyła go do rogu, przy- 
znając zwycięstwo  Katlowskiem!1 
przez t. k. 0. 

W wadze lekkiej 1 Tomczyn- 
ski (W-wa) pckonał zuecydowanie 
na punkty Lotkowsk!ego (Kieice). | 
LILotkowski jest jeszcze b. surowyin 
bokserem i poza młodości” i sercem 
do walki nie reprezentult nu razie 
nic więcej. Tamczyński nie pokrzał 
również nic ciekawego, v'elczył nie- 
czysto 1 nonszalancka i mirno prze- 
konywującego zwycięstwu nie zdo- 
był sobie uznania widowni. 


W wadze lekkiej IT Komuda 
(W-wa) wygral! na punkty z kciesą 
klubowym Kukulax'em. Lepszy 
technicznie + wi a rutynowany 


Eee a o 
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Komuda zademonstrował boks w 
dobrym wydaniw. widoczne jednak 
było oszczędzania: przeciwaika przez 
Co waika nie posi.dzia właściwego 
wyruzu. 

w wadze pó!śr ' lnie] kkwiatkowski 
| (Gdańck) wygra! na bunakty z W:luz- 
kiem (W-wa) Posiadający idealne 
warunki fizyczna Wilczak musia? 
uznać wyższość agresywniejszcego 1 
: lepszego technicznie fdańszczan'ra, 
który mimo zwycięstwa nie zachwyv- 

cit. 


W wadze średniej Koleczy iski 
(W-wa) wygrał na punkty z Brze- 
zichą (Wrocław), którego wyraznie 
oszcządzał przez wszystkie trzy 
starcia. 

W wadze,  pśłciezżkiej 
(W-wa) podobnis jak  KRolczyńsk: 
oszczędzając swojego przeciwn ka, 
którym był Kub'ckl z Kielc, wygrał 
z nim wysoko na punkty. 

Sędziował w ringu Bogdanowicz 
Kraków, na punkty: Stawiarczyk, 
Mikołajczyk i xt. Strasser. 

Widzów 2,500. 


Szymura 


ZIMOWE 


lekkoatieiyczne mistrzostwa Polski 


POZNAŃ. W czasie mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski w hali, 
dobre wyniki osiągnęli zawodnicy w 
blegu na 800 m. 8 

Prowadzący od startu do melty, 
Statkiewicz (SKS Warszawa) uzy- 
skał czas 2:055 min., a Kuras (.Sa- 
morządowiec' Warszawa) i Bar- 
tecki („Warta“)  pobiegli również 
poniżej 2:10 min. 

Niespodzianką zakończył się bieg 
na 80 m. w konkurencji mnięskiej. 
Faworyt tego biegu Kiszka (Ligro- 
za Krywałd) znalazł się doplzro na 
drugiej pozycji z czasein 9 sek., jaka 
osiągnął zwycięzca Adamczy« (AZS 
Poznań) 

W Skoku o tyczce zwyciężył bez- 
apeiacyjnie Morończyk wynikiem 
3,70. Pewne zwycięstwo odniosła 
Cieślikówna w biegu.na 500 m. za- 
pewiniając sobie drugi tytuł mi- 
strzowski. 

WYNIKI TECHNICZNE 

Ronkurencje męskie: 80 m: 1) A- 
damski (AZS Poznań) 9 sek., 2) Ki- 
szka (lignoza Krywałd) 9 seic., 3) 
Lipski (AZS Toruń) 9,1 sek.. 

Skok w dal: 1) Adamczyk (ZZK 
ODA CE 6,80, 2) Milewski („Legia“ 


Dwie porażki ping-pongistów Krakowa 
ze Śląskłcierm 


GLIWICE (Tel. w). 
zegrany został w Gliwicach pierw- 


szy międzyokręgowy mecz tenisa 
stołowego - edzy reprezentacją 
Krakowa i Śląska, zakończony nie- 


znacznym zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku J:4. 


Wyniki poszczegAlnych partii 


przedstawiają Się następująco: (na 
pierwszym miejscu zawodnicy lą- 
sey): Pierończyk — Ziemba 1:2, 


Meizer — Kowal 2:0. Nieroba — 
Dobosz 2:0, Metzger — Zlemba 1:2. 


Na fibisza kako wskich mistrzostw 


w TENISIE STOŁOWYM: 


(æ) W rozegrenych w usłatuin tygodimu 
spctkaniech ping-pongowych o mistrzostwo 
losy A, nie brała udziełu drużyna Cracovt, 
adv? zawodnicy 
jej reprezenbow al. 
513 nósato w 
tgędzym i owym 
NOCES Krakow — 
Sinsk, rozegranym 
ri Śląsku 

Podczae neons 
cna  D.GJOPIIU- 
wonych na pierw 
dze miejsco w ‘= 
bei wysuięly ele Grollo, Które oetatn*ó p^- 
kanały ewcgo najgrożne' zepo rywwia Gar- 
Lemie 1 ehecnie są netpoważniejszym ken- 
dyóoten. ra wicanistraa okięegu. 

Wyniki osteinich spotkań: 

GROBLE — GARBARNIA 6:3 

Do Grobli punkty uzyskaj: 
Koścó ek 1 Bobrowski 2. 
Grotyiski 2 | Grochot t. a 

U  pozonanych na wyróżnienie zsasługujw 
doskcnile grający w tym meczu Czotyśski. 

GROBLE — TARNOVIA 8:1 

Punkty dla zwycięzców zdobyi — Koście- 
loù 3, Bobrowski 3 t Bezwióski 2. Dia Tar 
novi; — Słowiński. 

TARNOVIA — KRAKUS 7:2 


Jedyaa dwa punkty dla pokonanych ar~ 
ckali- Pałczewski I Stark, 
X 
Tabela po ostatnich rozgrywkach (w El- 
roj, nie uwzgleędniemy jeszcze  spońkan:a 


Dla Ga:barm 


Bezwióski 2, 


dmański, Zakczewski 1 Słurzyn. 


Prydniczanki—Fabiok)  pizedaiawia mę nie 
steqująco: 
1) Groble 13 11 81:34 
2] Cracovia 16 10 82:8 
3) Gurbarnia 14 8 68:37 
4) Pablok 11 4 82:47 
S) Tarnovia 14 8 00:16 
5) Społem lt 5 41158 
7) Prądniczanka 12 3 44:62 
8) Krakns 13 a 8:109 

X 
w rozgrywaaca © mistrzostwo fXlnsy B 


wyniki przedstawiają się nantępująco. 
CRACOVIA II — DĘBNICKI 7:2 
ZWIERZYNIBCKI —. GARBARNIA MT R:t 
GRORLEL MH — GARBARNIA LU 9:2 
CRACOVIA U — RRONOWIANKA 7:2 
PRĄDNICZANKA II—BRONOWIANKA 6:3 
CRACOVIA II — GRĄBLE U 3:4. . 
NADWIŚLAN — BRONOWLANKA 9:9 
Nóodwiólaa w axładaie:  Kąkuś,  Zlęmża, 

Səna odniósł wysokie $ bozepałucyjmo zwy” 

ciertmy. | 


Klasa C 

VW yn.ki <GCRILCLAO: 

KABEL — OLSZA 9:0 

LFGIA — PŁASZOWIANKA 3:4 

ŁOBZOWIANKA — KROWODRZA P:2 

GZKS — GRZBGÓRZECKI 7:2 

UWARDIA — LIGIA 8:4 

KROWODRZA — KABEL 613 

ŁłOBZOWIANKA =- LIGIA 85:4 
ŁOBZOWIANKA — PILWOWIEC 0:0 

Punkty dla łebsowiezki zdobyli: Wy- 


Zautaterunywanie zawudeni dute. 


W sobotę ro- | 


| 
| 
| 
| 


= ma - m 


s 
oz 


Nieroba — Kowal 2:0, Pierończyk — 
Dobosz 0:2, Nierobka — Z'emba 2:1. 
Majewski — Rowal 0:2, Metzger — 
Dobosz 2:1. 

Z powyższych wyników na Spe- 
cjalną uwagę zasługuja zwycięstwa 
Zlemby ; Dobosza nad mistrzem Slą- 
ska — Pierończykiem, 

Widzów 500, 


* 
ŚLĄSK - KRAKÓW 5:4 

RADLIN (tel. wł). W drugim ćniu 
pobytu reprezentacja Krakowa prze- 
grała ze Śląskiem w identycznym 
stosunku 5:4, 

Poniżeł podajemy wyniki technicz= 
ne (na pierwszym miejscu zawodnicy 
Krakowa): 

Kowal — Otreba 1:2; 

Zięba Otręba 0:2; 

Dobosz —4Spiewok 2:1; 

Łucki — Szymański 2:0; 

Zięba — Spiewok 2:0; - 

Dobosz — Robok 2:1; 

Kowal — Robok 1:2; 

Zieba — Robok 1:2; 

Dobosz =: Oireba 0:2, 

Widzów około 1.000. 


Renrezentacja F Pels ki na mecz 
2 CSR w siatkówce żeńskiej 


ustaloną 


ŁODŹ. Obecny na turnieju w Lodzi 
przedstawiciel PZKSS Wirszyłło wy- 
znaczył do reprczentacji Polski na 
mecz z CSRR w siatkówce żeńskiej, 
który odbędzie się 12 marca w 
Pradze, następujące zawodniczki: 
Zakrzewska  („Chemia'). English 
(AZS Warszawa). Fogorzelska 


-,Grom*), Wojewódzka (SK3). Kurtz 


(,Grom'), Tomaszewska (.Grom“), 
Gruszczyńska (AZS). Kubiakówna 
(,Chemta"'),. Wrześniewska (ZZK), 
Szczawińska (AZ3 Lubin). 

Wymienione wyżej zawodniczzi 
zgrupowane będą na specjalnym o- 
bozie treningowym, który rozpocz- 
nie się dnia 6 marca w akademii 
WF w Warszawie. 


Warszawa) 651 m, 3 Ohnsorge 
(„Warta“) 6,35 m. 

800 m finał: 1) Statkiewicz (SKS 
Warszawa) 2:05,5 min. 

Skok o tyczce: 1) Morończyk 
(,Samorządowiec* Warszawa) 3,70 
m, 2) Małecki (SKS Wrocław) 3.30 m, 
3) Plechowiak ZZK Poznań). 


Konkurencje żenskie 
600 m ppl.: 1) Gościniakówna 
(IIKS Pydgcezcz) 10,1 sek., 2) Or- 
sztynowicz (IKS Bydgoszcz) 105 
sek., Kamińska (Wrocław). 
500 m.: 1) Cieslikówna  („Lechia* 
Pcznań) 1:30 min, 2) Buwżanka 


(„Olsza* Kraków) 1:33,8 min., 3) 
Andrzejewska (Widzew) 1:37 min. 


W dalszych konkurencjach zwy- 
cięzcami zostali: Krzyżanowski 
(Zzyw Gdańsk) w trójskoku — 1330 
m, Blernat (Wisła) w biegu na 3 km 
— 9:32,2 min, Adamczyk w biegu 
na 60 m przez lotki — 9 sk.. Zw 
liski w skoku wzwyż — 175 cm, 
Warta w sztafesde 4X50 m — 262 i 
Samorządowiec (W-wa) w sztafecie 
3X70 m. 


W ogólnej punktacji w konkuren- 
cji męsxiej pierwsza mlcjsce zajął 
Samorządowiec Wewa mający 76 
pkt. przed Wartą j ZZK. 

W konkurencjach kobiecych picr- 
wsze miejsca zaje Gburkówna 
(SKS Grudziądz) w biegu na 80 m, 
Borowiecówna (Olsza) w skoku 
wzwyż — 140 cm, Brenulnnka (Po- 
goń Kat) w rzucie kula — 1086 m, 
Gościniukówra (HKS Bydg.) w bie- 
gu 60 m przez płotki — 10.1. 

W ogólnej punktacji w konkuren- 
cji kobiecej pierwsze miejsce zajęła 
drużyna SKS-u Grudziądz 49 pkt 
przed Olszą Kraków í Lechią Po- 
znani. 


dn 


Pr yYWaCYy Cracovśś 


« konkurencii zawodów 


NaS 


Pajor (Wegry) mistrzem 


r EJ 
Swiata 
w jcz NE" zykiej ua (dzie 
OSLO. w Osio zasomszono zoztaly 
ar Ra mstrzoeśj wa świa: w je- 
ździa szybu! w konkursai męskiej. 
Dragi dzeń zawodów zgqromeacził na 
s:aGica6 20.009 wtażów, 
Oboy bvierówa.eż “roh Norwegii 
Haakon. 


Tytuł? mistrzowski zdobył n.espo- 
dziewanie Węgier Pajor, uzyskując 
ogóiem 211.078 pk? przed Brceiman- 
nem (Fioiandioj 211,612 pit, Lravoer- 
giem (Norwegła) 212,06) pkt. 

Dalsze miejsca zająii Henry (USA', 
Werket (USA) | Andersen (Norwegia). 

Pajor zapewnił sobie tytuł mislrzo- 
wski dzięki zwvcięstwuó w ostatniej 
biegu na 
10.000 m. Wsqler wygra? zdecydowa- 
nie w czasie 18,42,0 mir. przed Prock- 
mannem  18,53,3 min. ; Cronshey em 
(ISU) 19,40,2 min. 


Saneczkzwe miztrzectwa 
Polski w Karpaczu 


KARPACZ. W Karpacz: odbyły 
się ogólnopo!skie zawody aansczko- 
we na torze dlugości 45 km, przy 
bardzo dobrych warunkach śŚnież- 
mych. zorganizowane przez miuelsco- 
wy Związkowiec, w zawodach wz:ę- 
ło udział 46 zawodników. w tym 4 
kobiety, 

Wyniki (mężczyźni): dwóżki wy- 
czynowe — 1) yahatyński (Chemik 
Szklarska DToreba) 6474 ma. 2) 
Gorgol (Związkowiec Karpacz). 


Jedynk; Półlwyrścigowe — 1) 
landa (Zwłązkowiec) 6:45,4 min., 2) 
Iynatowski (Związkowiec) 7 mia. 

Jedynki zwykłe — 1) Wejtyński 
(AZS Kraków) 6:417,2 m1. 2) Sier- 
bień (Zw.ązkowiezc) 6:51.2 min. 

Dwójk! zwykłe — 1) Dąbrowski 
(AZS Krmeków) 7,31 min.. 2) S'erzpu- 

wski (Zwiazkywiec). 

Jedynki wyśc gowe — 1) Anudrre- 
jak (Zwiazkowiec) 556 mn. (nat'ep- 
szy czas dala). 2) Bednarow:cz 
(Związkowiec) 6:115 ma. 

Kobiety: jedynki zwykłe — 1) 
Majorczyk (Związkowiec Kerpacz) 
3:03 min. 2) Bolechówna (Zaak: 

mej 9:24,2 min. 


"e 


Gdreczen'e wyjazdu 
hekeistów polskich 


WARSZAWA (PAP). Wyjazd ho- 
keistów- polskich do Moskwy, kiógy 
miał nastąpić w niedzielę, został odło_ 
żony do poniedziałku. 


wyszli na boiska 

POZNAŃ. Piłkarze Poznania roz- 
poczęli sezon piłkarski meczami to- 
warzyskiMmi z lokalayn; przec wni- 
kami. I tak. Warta pokonała San 6:1 
(5:0), grając mimo grząskiego bo:ska 
wcale nieźle. W drugim meczu to- 
warzysk.m ZZK zremisował z De- 
bem 3:3 (1:2), nie mogąc do przer- 
wy sprostać szybko gra jącemu pDrze- 
ciwnikowi. Dopiero po pauzie ligow- 


cy zaczęli nadrabiać stracony teren, 
ale zdołali zaledwie zremisować. 


zzz 


zwyciężają BETS 68:62 


Ww dniu wczorajszym na pływalni 
YMCA rozegrany został nad pły- 
wacki pomiędzy Cra- 


covią a BBTS z Biel. 
ska. 


W ogólnej punkta- 
cji zwyciężyli pływa. 
cy Cracovii w stowin. 
ku 68:62. 

O zwycięstwio biało- czerwonych 
zadecydował wygrany mecz p:łki wo- 
dnej. Poziom meczu był na ogół nl- 
eki, nimo że w zespole gości wyete- 
pił Dzień, mietrz Polski w ub, gnzo~- 
nie na dystansie 200 m stylem ao- 
wołnym, 

W Cracovii wystąpiła Dobranowe 
ska, która mimo zwycięstwa w swej 
konkurencji, nie zachwyciła. 

Wyniki rozegranych konkurencji: 

200 m styl. dow. panów: 

1. Dzień (BBTS) 2:34,3; 2. Kornecki 
(Cr) 2:43,4; 3, Pułczyński (Cr) 2:50,4, 

100 m. styl. dow. pan: 1. Dzikówna 
(BBTS) 1:28,0; 2. Szymańska (Cr) 
1:34,5. 

100 m. styl. klas. panów: f) Marek 
(BBTS) 1:248; 2, Dębickt (Cr) 1:29,2; 
3. Krupa (Cr) 1:33 8. 

50 m. styl. qrzb. pań: f, Szymikówa 
na (BRTS) 0:48 7; 7 D-na (BTS) 
0,51,8; 3. Drozdowska (Cr) 0:52,1. 

100 m. etyl. grbz. panów; 1, Kita. 
Zarnórski (Cr) 1:21,0; 2. Gabrych (Cr) 
1:27,0; 3. kwarze (BBTS) 1:37,8. 

100 m styl. "rz panów: 1, Kita- 


(BBTS) 1:11,4; 2, KoOsibowicz 
1:12,5; 3. Drzewiecki (Cr) 4:14,35 

100 m. styl. klas. pań: 1, Dobrarow= 
ska ea 1:57,0; 2, Drozdowska (Cr) 
1:46,6; . Pielechata (BBTS) 1:54,0. 

PÓŁ: 

4X200 m, etyl. dow. panów: 1. Craa 
covla (Zagórski, Kosibowicz, Pułczyńs 
ski, Kornecki) — 1::15,0; 2, BBTS 
(Gwóżdź, Wiśniewski, Blehm, Dzień) 
— 12:12,7. 

3x50 m. styl, zmien. pańj 1. BBTS 
„Szymikówna., Piciechata Dztłkć wna) — 
2:18,0; 2, Cracovią (Drozdowska, Doa 

ianowska, Szymańska) — 2:19,0, 
PIŁKA WODNA: 
CRACOVIA—BBTS 4:1 (1:1). 

Bramki dia zwycięzców zdobyli: Ja- 
poł 2, Kornecki 1 Kosibowicz po 1. 

Dla BBTS honorov'a bramkę zdo* 
Stojer, 


Pozu meczem rozegrano kilka bie- 
gów juniorów: 


100 m. CR dow. pań: 1. Franik 
(Cr) 1:20.4; 2, Bebenek (Cx) 1:29,0; 3. 
Fras (BBTS) 1:36,8. 

100 m. styl. grzb. panów: 1. Albert 
(Cr) 1:37,8; 2. Miernik (Cr) 1:49,2; 3, 
Be:czyk (Cr) 1:56,2. 

100 m. styl. dow. panów: 1. Pach 
(Cr) 1:22,5; 2, Oleszczuk (CT) 1:24,6) 
3. Kata (Cr) 1:31,5 

50 m. styl. dow: panów: 1. Belczyk 
(Cr) 0:37,2; 2, Bębenek (Cr) 0:37,6; 3. 
Miły (BBTS) 0:38,2. R. Z. 


(Cr) 


- 


~ 
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PIŁKARZ 


Reprezentacja Pragi zwycięża 
w turnieju koszykówki 


Wczoraj zakończyły się rozgrywki 
w międzynaro owym akadem'ckim 
turnieju piłki Roszykowej. Zgodnie 
z przewidywaniami. akademicka 
reprezentacja Pragl podcbnie jak w 
sobotę, również i w dniu wczoraj- 
szym odniosła wysokie zwycięstwa 
wygrywając z AZS-em i Wisłą. 

Koszykarze czescy  zademonstro> 
wali koszykówkę w najlepszym wy- 
daniu. 

Są oni zespołem nadzwyczaj szyb- 
kim, przeprowadzają swe akcje bły- 
skawicznie niemal bez zatrzymywa- 
nia piłki. Czesi bez trudu zdobywa- 
li sobie teren, a ich piękne i tak- 
tycznie przemyślane kombinacje tak 
w polu jak i pod koszem, świadczy” 
ły o doskonałym opanowaniu tech- 
niki. Błyskotl!iwe zagrania Częchów 
zdobywały sobie uznanie widowni, 
która żywo  oklaskiwała drużynę 
gości. 

Pobyt reprezentacji Pragi w Kra- 
kowie jest dalszym dowcdem za- 
cieśnienin się naszej współpracy z 
Czechami na polu sportowym. Jest 
również pewne, że wynięp ko- 
szykarzy czeskich przyniesie wiele 
korzyści zawodnikom krakowskim. 
którzy od Czechów wielc moga i 
powinni się nauczyć. 

Podxre$lić należy 
rozzrywki turniejowe toczyły się 
w n.'xawdę miłej anhnosterze i 
przy kardzo obiektywnym ustosun- 
kovan:u się pul czności. 

Wyniki wczorajszych apoikan są 
nastę, 'ujące: 


AŻZsS—REPR. KRAKOWA 47:4 
(24:9) 

Neo reprezentacji Krakowa znać 
bylo zmeczenie wczoruószym spot- 
kaniem z Pragą. to też akudemicy 
mieli ułatwionc zadanie. Zwycię- 
stwo ne przyszło im jednuk zbyt 
łatwo. a młodzi koszykarze krakow- 
Scy zagrali w tym spotkaniu również 
bardzo ambitnie. 

Zwyciezcy zdobyli pukty przez: 
Pasziecyyczjego i Łucdzika po 8, Koz- 
dreia 5, Pacułę 4, Cicsielsk'cjo i 
Rohra po 3 oraz Qbuchowicza. LI” 
"lrsłiezo i Clesielekiego po 2. 

Dia YSZCĄA strze!l can: koszy byli: 
Lostra 12. Mężyk I Wawro no J. Lu- 
pa 2. 

S<edz'iowali pp. Selfert i Szostak. 

PRAGA—WISŁA 58:18 (32:19) 

Koszykarze Wisły nic przedsta- 
wiali dla Czechów poważniejszego 
przeciwnika. _ 

Od pierwszych momentów gry 
moście opanowywuja boisko. a n!e- 
mal wszystkie ich akcje kończą sę 
zdobyciem punktów. Wisła odpo- 
wieda jedynie sporadycznymi 


również, że 


I ZZ OZ ZZ Z OB A A Z ZE 


atakami. wyxsazując jedna: brak 
wzajemnego zrozumienia Się za- 
wodników, co usprawiedliwione jest 
jednak obecnością w drużynie czer- 
wonych kilku graczy innych klu- 
bów. 

Punkty dla Czechów zdobyli: Ho- 
lan 17, Mały 10, Periik 7, Sunchopar 
5, Vondracek 4, Reicho 2 i Skerik 1. 

Dla Wisły: Buczyński 8, Arlet 5, 
Giergiel 3, Hegerle i 
po 1. 


WISŁA—REPREZ, KRAKOWA 
28:27 (16:14) 
Początkowo prowadzi 
dąc w pierwszej a połowie meczu 
drużyną lepsza. e pauzie Kraków 
przeprowadza jednak szereg uda- 
nych akcji, które w rezultacie przy- 
noszą wyrównanie, a następnie 
prowadzenie Krakowa. Na 3 minuty 


Wisła. bę- 


| przed końcem, koszykarze Krakowa 


prowadzą 27:26, celny jadnak strzał 
grającego tym razem w Wiśle Po- 
burki, przesądza o zwycięstwie na 
korzyść „czerwonych“. Zdobytycami 
punktów dla Wisły byli: Buczyński 
9. Gilerglel 5, IIegerle 6, Poburka 4, 
„Asiu! í Bartik po 1. 


Dla Krakowa — Niedzwiecki 10, 
Mężyk 5, Laska i Michałek po 4, 
Fijak i Lubelski po 2. 

Sedziowali: pp. Kopowski i Hoło- 
wiecki. 


PRAGA—AZS 58:15 (21:6) 


Spotkanie to atanowić miało „clou 
turnieju". Liczyliśmy, że akademi- 
kom krakowskim uda sie uzyskać 
„przyzwoity' wynik, — Czesi zagra- 
li jednak w tym meczu naprawdę 
koncertowo. 


Akcje ich przeprowadzane były 


Spytkowski ; 


nadzwyczaj szybko, zawodnicy nie 
przetrzymywali piłki ale natych- 
miast oddawali ją dalej, wychodząc 
na dogodne do strzału pozycje. Pię- 
kne kombinacyjne zagrania Cze- 
chów wzbudzały podziw widowni, 
która przyjmowała je żywymi okla- 
skami. 

Na tle doskonale grających Cze- 
chów akademicv krakowscy wypadli 
słabo. Akcje ich nie miały ciągłości ; 
i przemyślanego planu i mimo, że 
AZS-iacy grali b. ambitnie i oflar- 
nie, ponieśli w rezultacie wysoką 
porażkę. W zespole czeskim trudno 
kogoś wyróżniać. gdyż wszyscy 
gracze Pragi przedstawiają bardzo 
wyrównany poziom. W drużynie 
krakowskiej najlepiej zagrali w 
tym spotkaniu Kozdrój i Paszkow- 
ski. 

Ostateczna klasyfikacja , turnieju 
przedstawia się następująco: 


1. Praga 3 3 158:57 
2. Wisła Bi” WZ 76:108 
3. AZS 3 1 89:112 
4. Kraków 3 0 75:23 


Koszykarze czescy są z pobytu w 
Krakowie b. zadowoleni. Kierownik 
ekipy czeskiej dr Jahoda w rozmo- 
wie z naszym sprawozdawcą powie- 
dział: 

„Czujemy się tutaj jak u siebie 
w domu, Organizatorzy dbają o 
wszystko. Bardzo podobała mi 
się krakowska publiczność, Z ko- 
szykarzy krakowskich duża WCU- 
tość przedstawiaja miodzi gracze 
YMCA, którzy w przyszłości bę: 
dą z pewnością dobrymi zawod 
nikani. Wywozimy z Kranowa 
naprawdę miłe 1  sardeczne 
wspomnienia". 


W Łodzi rozegrane zostały finało- 
we spotkania w siatkówce żeńskiej o 
mistrzostwo Po:ski, w których Che- 
mia zdobyła zasłużenie tytuł mistrza 
Polski, pokonuiac Grom w stosunku 
2:0 (15:10, 15:8, 15:3), oraz drużynę 
SKS z Warszawy w stosunku 3:1 
(16:14, 1:15, 15:7, 16:14). 

Rewelacją była drużyna „Gromu“, 
który pokonał AZS warszawski 3:0 
(15:12, 15:4, 15:6), a w Którym nai- 
lepszą zawodniczką była Tomaszew- 
ska. Doskonale zaprezentowały s.ę 
zawoaniczki Chemii Zakrzewska i 
Skupniakówna, W AZS jedyną zawo- 
dn!iczką na poz:omie była Wojewódz- 
ko. 

W mieczu o 3 i 4 miaiece SKS poko- 
nał AZS 3:0 (15:11, 15:4, 15:6), a AZS 


Garbarnia —Zwierzyniecki 16:0 (5:0) 


(J. B). W towarzyskim spotkaniu 
piłkarskim rozegranym w dniu wczo- 

a;szym pomiędzy drużynami Garbar- 
ni i Zwierzynieckiego miażdżące zwy- 
cięstwo odniosła Garbarnia w stosun- 
ku 16:0 (5:0). 

Wyalk ten nie jest judnak wykła- 
Gpikiem sił obu zespołów, gdyż Gar- 
barnia wystąpiła w pelnym skladzie 
ligowym, jedynie bez Jakubika gdy 
w Zwierzynieckiin grało tylko trzech 
graczy z pierwszej drużyny. 

Oc pierwszego qwizdka inicjatywę 
gry przejmuje Garbarnia, zdobywa; ac 
dużą przewagę w polu, a to, że przez 
30 minut nie padła bramka, ma Zwie- 
rzyniecki do zawdzięczenia w pierw- 
szym rzędzic słabo grającym Fory- 
szewskiemu i Nowakowi, którzy psuli 
wszystkie akcie swoich partnerów. 
Dep. cro w 31 min. Nowak zdobywa 
pierwszą bramkę i teraz gole svplą 
się jak z rogu obfitości. Drugą brem- 
kę zdobywa Fory- 
szewski, później 
znów Nowak, na- 
stępnie Dożek, a na 
minutę przed pau- 
zą  Kalicińskij z 
karnego. i 

Po przerwie Gar- 
barnia zmienia o- 
bu obrońców, a w 
ataku w miejsce 

Foryszewskiecgo 
wystąpił ' Pewło- 
wicz, który wypadł 
zracznie lepiej od 
swego poprzedni. 
ka. Również No- 
wak poprawił się 
wydatnie, tworząc 
Z Bożkiem, Pawłowiczem i Zatorskim 
bardzo groźną linię aiaku, o czym 
Dnaiiepiej świadczy zdobycie aż 11 
du.szych bromek. 


Najlepsza tzęścia drużyny Garbar- 
ni do przerwy bviu pomoc, Z bardzo 
dobrze grającym Lasiewiczem na cze- 
2 A pa przerwie atak, w którvm brv. 


| 


lowali Bożek i Zatorski. Bramkarz i 
obrońcy mieli mało pola do popisu. 

Cala drużyna, jak na pierwsze spo- 
tkanie w sezonie, wykazała dobrą 
kondycję i dużą poprawę w stosunku 
do ubiegłego sezonu, w technicznym 
opanowaniu Gry. 


Na tle Garbami Zwierzyniecki wy- 
padł bardzo blado į qdybv nie bram- 
karz Wróbel, broniący z dużym szczę. 
ściem, wynik byłby niewątpliwie je- 
6zcze wvższy. 

Niezrozumiałe jest tutaj stanowisko 
kierownictwa Zwierzynieckiego, któ- 
re zdecydowała wystawić przeciwko 
Garbarni drużynę rezerwową. Wobec 
oczekujacych Zwierzyniecki ciężkich 
meczy o mistrzostwo klasy A. towa- 
Izyskie spotkanie z drużyna tej iałary 
co Garbarnia, mogło być dla graczy 
pierwszej drużyny doskonałyin egza- 
minom j jednocześnie nauką, a nie- 
wykorzystanie tej okazji wvdaje się 
być co na'mniej dziwne. 

Do 6potkania powyższeg, drużyny 
wystąpiły w następujących składach: 
Garbarnia: Stefaniszyn, Ziemba, Jo- 
dłowski, Bieniek, Lasiewicz, Kaliciń- 
ski, Kucharski, Foryszewski, Nowak, 
Bożek Zatorski (po przerwie Pawło- 
wicz, Śliwa í Majerski). Zwierzynie- 
cki: Wróbel, Tomaszewski, Dudek, 
Kądziołka Dudek II, Zieliński, Panek. 
Jarosz Sutek, Borowski, Bierowicz. 

Dramki zdobyli: Bożek 6, Pawłowicz 
3, Nowak 2, Kucharski 2. Poryszewski 
1, Zatorski 1, Kaliciński 1 (z kame- 


go). 
Sędziował dobrze ob. Stanek. 


Siemiancwiczanka_Slavia 
(Ruda) 4:2 (3:2) 
POLONIA (PIEKARY)— 


WYZWOLENIE (MICHAŁKOWICE) 
1:1 (1:0) 


MIA (Łódź) mistrzem Polski w siatkówce | 


tedynie w pierwszym secie byi BA 
norzędnym przeciwnik. em. 


Pierwsze mieijece 4 tytuł misteza 
Folski przypadł zasłużenie d""*'vnie 
łódzkiej .„.Chemia”, drugie m. sce 


zdobył Grom — Gdynia, trzecie SKS 
Warszawa, ostatnie miejsce przypa- 
dło w uczia!le zeszłorocznemu m.strzo- 
wi drużynie AZS warszawskiego. 


Szembierki - Repr. Górników 
(Bytom) 10:0 (4:0) 


Drugim pod względem ciężkości, 
było spotkanie między beniam'nkiem 
Klasy Państwowej — Szombierki a 
Reprezentacją Górników bytom: 
skich.. 

W meczu tym po dobrej grze, wy- 
sokie zwycięstwo odnieśli l:gowcy, 
zwyciężając górników 10:0 (4:0). 

Bramkj dla zwycięzców zdobyli: 
Burda i Pek po 3, Krasówka 2, Su; 
chy 2. 

Sędziował mgr Tera — słabo, Wi- 
dzów 3 tysiące. 


(racouia-Płaszowianka 9:0 


(Ciąg dalszy ze strony 1) 


Przeciwnik Cracovii — Płaszowian- 
ka, grała w składzie: Siwek. Król, 
Lipski Wrzosek, Gorzula, Włodar- 
czyk, Bułax (Pitala) Sroka, Kajdas, 
Ciosek, Kasprzyk. 

Arabitnie grający tern zespół, sta- 
wiał dzielny opór tak dłuqo jak star- 
czyło sił. A że z kondycją było xru- 
cho, toteż bramki musiały padać i pa- 
dały prawie w równych odstępuch. 

W ataku dobrze grali Sroka i Kaj- 
das, w pomocy Włodarczyk, a obaj o- 
brońcy trudni byli do przeforszwu- 
nia. Bramkarz mógł obronić dwie 
bramki. 

Bramki po pauzie zdobyli: Radoń 2, 
Parpan, Korzeniak i Dycjan po 1. 

Sędziował b. dobrze ob. Łyskowski. 
Widzów 1.500. ` 


R. Z. 


Fragment z pierwszego meczu pił- 
karskiego w bieżącym sezonie 
Garharnia—Zwierzyniecki. 
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Juniorzy poisey remi IA 
z jumiorami węgierskimi G:. 


WARSZAWA (Te. wt). Pierwszy 
mecz  boksersz: juniorów Węgicr 
rozegrany w War- 
szawie z juniora- 
mi Poiski zakon- 
czył się wyn'kiem 
rermisowym 8:8. 


Juniorzy 
Ziortacy io dobr? 
połczerzv | przy- 
gowwan: są 90 
występów w Poi- 
sco bardzo dobrze. Większość z n.ch 


MV Abra 


operuje „mostymi'* z lewej, czym 

Pi agresywnych  jen'cerów 
tskich. 

SNAadnikież, walkę stoczył Ma- 


tloch oraz Sznajder. 

WYNIKI TECHNICZNE WALK 

(na pierwszym miejscu Węgrzy) 

W. musza: Molnar wypunktował 
Soczewińskieżo ` mając przez dwie 
rundy przewage, 

W, kogucia: Nemes 
znacznie na pimkty. 

W. plórkova: Matłoch RZ ad 
grywa po M a a waice dr 


wygrał nic- 


„ Szaszem (W) wysoko nau Dun 
Matioca nie azg mis zw 
peaz wszygkkie rundv; ae mol ( 
bardzo ieunv bons. 

W. iekka: Ducas brzegiał z D. = 
czerni »rzy czem Dabisz miał "xy 29 
ką przewagę punitowa. 

W. półśrednia: Kaźmierczu: (1  - 
ska) wygrywa zasłużenie na oki ~" 
Valuchom, bkióry, już w p.erw. 
rundzie był na deskach. 

W. średnia: Sznajder (P) wy 


na pkty ze Szabo, który walczył 1 * 
czysto i otrzynał ostrzezen 'e, 


W. półciężka: Kovacs (W) DJKC 
na pkiy Gnawa lecz zaznacze m 
ży, że Gnat niiał wygrana fe: 
rundę i posłał przeciwnika na de 
Decyzja sędziów  krzywdz: wys 
Polaka. 


w. e. ku Farkas (W) pokonał ` 3 
pkty mołeczkę. Węg:er jednak tw = 
kroinie poszedł na deski. W irze. ` 
r. Polax nie wytrzymuje końcy 
i daje się wypurktcwać, 


» 2. ia SE 


Kraköw = — Częstochowa Qi 


CZĘSTOCHOWA. W dniu werzo- 
rajszym bawiła w Częstochowie 
piesccareku  reprczenta- 
cja Krakowa, która ro- 
zegrała z tamtejszą re- 
prezentacja mecz bo- 
ksorski, zwycieżając w 
stosunku 9:7. 

"Reprezentacja Krako- 
wa wystąpiła do iego 
spotkania w osłab.onym 
składzie bez  Wszo!'ka, 
Stysiała,  Picniążką i 
Szczerbow”:kiego. 

Wynik: techniczne walk (zawodni- 
cy Częstochowy na pierwszym miej- 
scu): 

Waga musza — Zwierzchlejewski 
po wyrównanej pierwszej rurdzie i 
nieznacznej przewadze w Nastepne- 
nych pokonał na punkty Wojtysła= 
ka. 

W. kogucig — Sprengcl nie roz- 


strzysnął walkt z Leją, Krakow: LS 


nin mimo przewagi w pierwszej i 
drugiej rundzie, tiie wytrzymał tem- 
pa w trzeciej j w rezultacie musiał 
się zadowolić remisem. 

W. piórkowa — Delangiewicz rc- 
misuje po najładniejszej wa!'ce dnia 
x Groinalą. 


W. lekka — Chudy, aczkolwick 
bardziej rutynowany, przegrywa za- 
służenie do ambitnie walczącego 
Plszezka. 


Ruch-AKS (Mikołów) 
E 0 (5:0) w piłce nożnej 
Ruch zagrał w tym spotkaniu bar. 


dzo dobrze i wynik meczet mógłby 
być jeszcze wyższy, 


Naprzód (Lipiny) — Śląs 
(Św.  (Św.ętochłowice) 6:0 (5:0) | ż Ata 0 


Bogdanowicz (Kraków) : Wahu 4 
(Czesiochow'a), 

Widzów 2.500. 

W. półśrodnia — Trzepizur już 
drugiej rundzie znekaułówał slar 
go Dąbrowskiego. 

W. średnią — Berger po brzydk 
walce remisuje z Bala. l 

W. poólciężka — Zmudzki przegr - 
wa w pierwszej rundzie przez k 
z Szymułlą. | 

W. ciężka — Kurek przegrywa 13 
punkty z Riysiem, 


Kanada-ozwajcaria 1:1 
(Ciąg dalszy .zc str. 1) 
salnie zie wrażenie, tym bardziej, z 
miała już złą markę po meczach : 
CSR i Szwecją. Mecz ten sędziowa, 

Polak Wł. Muchalix. 


USA-Austria 9:1 
(0:1, 3:0, 6:0) 1 


Pierwsza tercja należała do 
Austrii, która też przez Spechta u- 
zyskała pivwaedzenie. Dopiero w II 
tercji Amerykanie zabrali się do 
roboczy 1 zdeklasowali zupełnie 
Austriaków. Gdyby zorientowali się 
wcześni*;, że większa ilość bramek 
daje im lepsze miejsce, byliby strze= 
lali od samego początku i zdobyć 'by 
mogli ii muejsce, zamiast Kanady. 
Bramki dla USA zdobyli: Kimartin 
3, Finnegan 2, Yourkewicz 1. Riley 
21 R. Johnson 1. 


Konocwa tabela hokejowych 
mistrzcstw Świeta 


1. Czcchosłowacja 5 .-6PRZIEG 

2. Kanada 5 6 20:10 
4. Szwecja 5 A 5 "265 
5. Szwejcaria 5 5 18:17 
6. Austria 5 0 3:58 


Nowy Zarząd PZPN-u 


(Ciąg dalszy ze strony 1) 
one beda w dniach przewidzianych na 
zawody państwowe. 


Wobec ustąpienia całego zarządu i 
wydziału WG i D PZPN walne zgro- 
madzenie dokonało wyboru nowych 
władz. Prezcsem PZPN wybrany przy 
wielkim aplauzie zebranych został do.. 
tychczasowy prezes inż. Przeworski. 
Na wiceprezcsów wybrano pix., Mi- 
neckiego i Cgrodzkiego, Glinkę, Kru. 
ga jsko przew. WG 1 D oraz Szym- 


AKS-Baildon 2:1 (0:0) 


Z kilkunastu rozegranych w tym 
dniu meczów na Sląsku, na czoło 
wysunęło się spotkanie między chno- 
rzowskim AKS-em 'a drugoligowym 
Baildonem z Katowice. Po niezbyt 
ciekawej grze spotkanie zakończyło 
się nikłym i niezbyt zasłużonym 
zwycięstwem chorzowian, nad am- 
bitnie grajacą drużyną  katowiczan 
2:1 (0:0). 

W AKS — jak zawsze — najlop- 
szy był Cholewa, który na prawym 
skrzydle dawał chwilami prawdziwy 
koncert gry. Równie dobrze wypadł 


„Barański, który tym razem wystapił 


na środku ataku. Reszta chorzowian 
słaba, a specjalnie „weterani“ 
Piec II i Pytel. 

W Balldonie najlepszy był Waja, 
b. napastnik Cracovii, oraz bram- 
karz i Marchala na prawym ' skrzy- 
dle. r 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Barański, Prudło, dla pokonanych 
Szymura. 

Widzów 4 tysiące. 


kowiaka jako przewodniczącego Wy. 
działu Sportowego. 

Do Kapitanalu Związkowego wybra- 
no płk. Jzdebskiego z Krakowa. prof. 
Klsielińskiego z Katowic į Śmiglaka 
z Poznanla. Poza tym w skład kèpi- 
tanatu wchodzi wiceprezes sportowy 
Szymkowiak jako przewodniczący o- 
raz z ramienia WG i D wiceprezes 
Krug. Do Wydzialu Sportowego wY- 
brano raierenta trenerów Przybylskie= 
go, ref, juntorów Forysla, ref. drużyna 
roprez. Wacława Kuchara, ref. ośw. 
mir. Wadeckiego. Sekretarzem zarzą. 


du został ponownie Kalinowski, 
skarb. Kotkowski, rel, spraw. zagr. 
pik. Gęslor, zastępca mjr. Sznajder, 


lekarz PZPN dr Żoiędziowski. 

Do Wydziału Gier i Dyscypliny po” 
za dawnymi członkami dla powięk- 
szenia skiadu osobowego wybrano A. 
kimowa. Sella, Soboltę i Dzbańskiego, 
jako przew. Kom. Rew, ob. Górskicqo 
a jako członków posła Stachonia i ob. 
ob. Krawczyka, Konopkę, Jończyka, 
Sobola Delegacji krakowskiej wre- 


| czono dyplomy dla mistrza i wicemi. 


strza Polski za rok 1948 oraz przed- 
stawicielom Gdanska dvplom i ozna. 
ki raistrza Polski KI. A. Delegacja 


! poznańska odebrała dla ZZK Poznań 


plakietę pamiątkową za Sportową po- 
stawe j nienaganne zachowanie się za. 
wodników o mistrzostwo klasy pańe 
stwowej w r. 1948. y 

Ustępującego prezesa qen. Bończę, 
Uzdowskiego pożegnał w im. zarządu 
prez. Przeworski. Staremu zasłużone- 
mu działaczow: na niwie sportu pił. 
karskiego zebrani zgotowali burzliwą 
i długotrwała owację. 

Z. KOMOROWSKI 
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WISŁA W „GWARDIŁ' 


. 
„Sportowcy 6q najlepszymi dy- 


plomatami" — powiedział kierow _ 
zak ekipy czeskich akademików- 
koszykarzy, którzy w sobotę przy- 
byli do Krakowe, celem roezgra- 
mia spotkań z koszykarzami Kira- 
kowsk.mi. 

Słowa jeqo naqrodzono huczny- 
mi oklaskami, qdyż rzeczywiście 
‘nic, tak nie zbliża narodów jak 
sportowe, międzynarodowe zawo- 


to najlepszy X) 
cznik pomiędz 
narodami, tyl 
ka... że do ta 
kiej propagandy potrzebna jest na 
beżvta oprawa. A tej oprawy w 
czasie przyjęcia braci Czechów nie 
było. 

Poza tym, że mie było oprawy — 
niestety nie było + należytej sali 
do rozegrania tak nieknych zawo- 
dów. Mała sala WUKF-u, nadaje 
się zaledwie do rozqrywania epot- 
kat miedzyklubowych. Linie qra- 
miczme pola qrv, przylega'ą do 
miejsc etojących i siedzących Wi_ 
dzowie chcąc lepiej widzieć 
pchałą się i wchodzą na pole qry. 

Taka saia nie nadaje się na 
roząrywanie miedzynarodowych 
spotkań. 

Nie można mieć pretensji o brak 
sali, do organizatorów teqo tur- 
nieju. Przeciwnie należałobye ich 


= > 


FC MILANO szuka talentów pł- 
karskich w Holandii. Za najlepszych 
napastników holenderskich Wilckesa 
i Lenstra oferuja Włosi 10 mil. lirów, 
100 tys. lirów gaży miesięcznej każde- 
mu z nich oraz 15 .tys. premii za każ” 
dy wygrany mecz. Czy Holendrzy da- 
dzą się skusić okaże się: niebawem, 
lecz powrót ich w szeregi piłkarzy 
amatorów będzie już niemożliwy, 

+ 

GARVIS CARLSON, który chwilo- 
wo gra w Paryżu, nosi się z zamia 
rem przeniesienia się do Włoch t za- 
„słlenia Juventusu, gdzie grałby obok 
' swych skandynawskich kolegów Ploe- 


nawet pochwalić że mimo cie- 
kich warunków, odważyli  6ię na 
urządzenie tak poważnej i ryzy- 
kownei imprezy, Pretensje można 
mieć w ogóle do losu — że Kra- 
ków, ten niby usportowiony Kra- 
ków nie posiada do dzisiaj i sali 
i hali reprezentacyjnej do rozqry- 
wania tak poważnych 6potkań. 
Jost wprawdzie większa hala 


spęrtowa w Krakowie, przy ul. 
Grzeqórzeckiej. 


ale posiada dwa 
poważne manka 
menty: brak 
swiatła w koń: 
cowym odcinku 
ulicy i dojazd 
do hali. który 
nawet tak pięknym autobusem, ja- 
kim przyjechali. do nas Prażanie — 
w czasie błótnistej pogody jest nie- 
możliwy, 
Dlateqo mimowoli nasuwa się 
pytanie: dlaczeqo teen usportowio_ 
ny Kraków nie posiada reprezen- 
tacyjnei hali sportowej? Dużo się 
wprawdzie mówiło kiedyś o- „Do- 
mu Sportowym“, tak jak się mówi 
bardzo dużo i qłośmo o budowie 
sztucznego lodowiska w Polsce. 
Był eweqo czasu wyłoniony na- 
wet komitet budowy  sztuczneqo 
lodowiska w Krakowie. Do dzisiaj 
nie jest rozwiązany wprawdzie, 
«le i do dzisiaj nie ma lodowiska. 
Jeśli już nie lodowisko, to przy- 
majmniej salę i halę sportową zbu_ 
dujcie nam w Krakowie! — woła- 
ja sportowcy Krakowa, 
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DWAJ ARGENTYŃSCY PIŁKARZE, 
którzy przybyli do Neapolu by zasi- 
lić miejscowy klub, po otrzymaniu za- 
liczki w wysokości 1 miliona lirów, 
odjechali okrętem „Mendoza, bez 
powiadomienia klubu,  Telegraficzna 
interwencja policji spowodowała are- 
sztowanię zbiegów na statku i odda 
nie ich w ręce policji argentyńskiej. 


-$ 


AAGE HANSEN znany internacjo 
nał duński, który chwilowo gra jako 
amator w angielskim klubie Hunders- 
field zamierza przejść na zawodostwo 
i grać w Barcelonie, skąd otrzymał 
korzystną ofertę. 


s 


Ciekawostki mitkacskie 
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STROH, jeden z najznakomitszych 
piłkarzy włedeńskich, który w ciągu 
kilkunastoletniej swej kariery zawo- 
dniczej bronił 41 razy barw Austrii, 
objął niedawno posadę trenera w 
słynnym klubie szwedzkim Kamrater- 
na: Malmoe. 


i 3 
MILEW i ORMADIEW, reprezenta- 
cyjni piłkarze Bułgarii, wyjechali na 
3-miesięczny, kurs piłkarski do Mo- 


skwy. 
Gy 


W ARGENTYNIE trwa od szeregu 
tygodni strajk piłkarzy — ligowych 
klubów. Powodem strajku jest nad- 
mierne wykorzystywanie graczy przez 
związek oraz subiektywizm sędziów 
miejscowych: W tym stanie rzeczy 
Związek Argentyński zamierza spro- 
wadzić celem prowadzenia rozgrywek 
sędziów angielskich, oferujac im po 
1.400 pesetów miesięcznie i 100 pese- 
tów od każdego gneczu, przy równo- 
czesnym zapewnieniu  bezpła'nych 
przejazdów. 


PIŁKARZ 4 Nr 51 


SZWEDZKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻ- 
NEJ wprowadził bardzo surowe kary 
na tych „sędziów piłkarskich, którzy 
w dniu prowadzenia zawodów używa- 
ją napojów alkoholowych w okresie 
czasu poprzedzającym zawody 


Lo 


ZAINTERESOWANIE WŁOSKIEGO 
ŚWIATA PIŁKARSKIEGO koncentru 
je się wokół osoby Gunnara Nordahla. 
Pierwsze występy tego świetnego pil 
karza szwedzkiego w barwach FC Mi: 
lano spełniły oczekiwania tysięcy me- 
diolańczyków. Milano zwyciężyło w 
mistrzowskim spotkaniu drużynę Pro 
Patria 3:2 4 AS Roma 3:0. W zawo- 
dach tych Nordah! dowiódł} swych 
nieprzeciętnych zdolności kombina 
cyjnych. l 


„ABC Piłkarza" ukaże sle 


w następnym numerze 


Po E E NES 


Podczus gdy u nas piłkarze dopiero rozpoczynają sezon, na boiskach świr 
ba walczy się zacęcie w piłkę 


aaa a 


Jerzu Zober 


ZŁY MECZ 


(Fragment z powieści pt. „DWIE MŁODOŚCI") 


— No, chłopcy — przyekoczył do graczy Obuchowicz 
— gotowi? 

— Rany Boskie, pękło mi aznurnowadło — biada? Ruw- 
ski zwiesiwszy dnamatyczmnie głowe nad feralnym bu- 
em. 

—- A mówiłem c, łamaqo — warknął w jeqo stronę 
Plichta, —— żebyś przychodził wcześniej. Już chyba dzie- 
sięć minut upłyneło od wyjścia „lskry”, 

— Niech ci pożyczy Skorupa — zawyrokował redak- 
KOI — a sam weżmie zapasowe od Pawlaka! 

— Kiedy, panie redak:orze — skrzywił się płaczliwie 
Skorupa, aż mu krew nabieqła do blizn po ospie — jakże 
to? Przeceż wówczas nie bede mógł wvbiec razem z ni- 
mi... Taka okazja... 

— E, plecesz — Ruwski musi mieć sznurowadło, ty 
zaś dołączysz później. Nie zawracaj qłowy. Zrób, jak 
mówiłem! — Obuchowicz zdenerwował sie i wypluł pra- 
wie caleqo cukierka na podłoge szatni. 

Przez uchyłone drzwi słychać było głośne qwizdy znie- 
cierpliwionej widowni. 

—- Kupa ludzi — mruknął z zadowoleniem Seidel = 
iakoś dzieiaj nie czuje tremy... 

— Poczujesz, bracie, jak cie kiwną — zaśmiał sie Gó- 
ralczyk. — Widziałeś, co za chłopy? Ich bramkarz dżwiq- 
nąłby w qarści całeqo Ruwskiego... 

Wołow:cz sprawdził, czy Ruwski ukończył przewleka- 
nie sznurowadła, Skorupa w jednym bucie pokuśtykał 
do mieszkania dozorcy. Redak'or opar? ręke na barku 
Wołowicza. Osatni raz przyjrzał cię ustawionym qe- 
sieqo zawodnikom. Odstapił krok ws'ecz, wsparł się na 
lasce, Przez chwilę na twarzy zadrqał mu uśmiech. 

— A więc jazda — poqroził im łaską — trzymajcie się, 
bo inaczej skropie wam dudy! 

Wyvoieqli. 

Między szatnią a boiskiem utworzył się szpaler kibi- 
ców, których ambicją było dotknąć każdeqo z qraczy, 
tak relikwii. 

Oklaski — od: pojedynczych i nieśmiałych — wzmo- 
ały się do ochrypłeqgo krzy ku. Obuchowicz zamknął ezat- 
nie, Stał jeszcze, opierając się na futrynie. Czołówka Ju- 
ven usu osiąqała *rawn'k. Tuż za Wołowiczem bieqł po- 
chylony Góralczyk rozhuśtane ręce Żaby pracowały nie- 
co wszerz — na końcu n*ska fiqurka Ruwskieqo drob- 
nymi kroczkami cieła powie.rze... 

Redaktor, tera7 skupiony } noważnr enerqcznie mi- 
szy? ku furtce. 


gera i Hansena, 


Niebiesko-biała linia Juventusu pozdrawiała licznie ze- 
braną publiczność. 

— Na-cześć gości — Juventus — czołem! 

Dalsze okrzyki przyqłuszyły brawa i świsty tej czę- 
ści widowni. dla której ceremonia powitalna nużąco się 
przedłużała. Nie słychać było zaiem odpowiedzi „Iskry“ 
i iedynńfe powo!ny odpływ dojtojników klubowych za- 
znaczył moment nadejścia czasu dry. 

Dzień był upalny, niemal duszny. 

Redak:or kucna?! przy środkowej chorąqiewce. Trwało 
to niedłuqo po qwizdku. Akcja toczyła ste na połowie 
qości. Obuchowicz poderwał się i nie zważając na cmiew- 
ne protes:y stojących za nim kibiców, pospieszył w kie- 
runku bramki przeawn'ka. 

Piłka opadła przed.Ruwskim. który wypuścił ją przed 
siebie — rozejrzał się — chwilę biegł w pobliżu linii. 
Obuchowicz bystro zbadał sytuacje, a w*dzac między ob- 
rońcami us'aw'oneqo Wołowicza, zawołał  Ruwskiemu 
prawie nad uchem: 

— Wołowiczow:!! 

Zakreślił przy tym łuk noqą. jakby chcąc uprzedzić 
skrzydłoweqo w dokładności podania. 

Ruwski na knął się na pomocnika qośŚci, prawą nogą 
wysunął skośnie piłke i szpicem podał ją ku Wołowi- 
rzowi, Tamten przytomnie aławą skierował podanie na 
Żabę, który uwolnił się od asysty obrońcy i zamierzał 
zebrać piłkę z voley'a. Dał się jednak ubiec bramkarzo- 
wi, k'óry potężnym skokiem wypiąstkował ja daleko 
w pole. ponad zdumionym Żabą. 

Redak*'or przyagryzł dolną warqe. Drżącymi palcami 
w, po pudełko z cukierkami. Zawada walczył o pił- 

ze śniadym napastnikiem „lskry', przearał pojedy- 
hb. ale chcąc ratować sytuacię, calyn ciałem rzucił się 
na noqi zawodnika. podciąwszy qo w bieau. Sędzia do- 
pa'rzy! się naruszenia przepisów ary i zarządził rzut 
wolny. Poszkodowany wstawał powoli. masował kolano. 

Teraz Iskra zepchnęła qospodarzy do obrony. Jej 
piękne, dokładne i celowe podania wywoływały aplauz 
widzów. Obuchowicz przeniósł ię ku 6woim, Z rosnącą 
obawą wodził oczami za szybko podawaną piłką. Teraz 
qracze Juventusu zostawali bezradnie poza akcją. Re- 
daktor zacienął palce obu dłoni, nie Czuł obecnie ostre- 
ao naporu paznokci. Przechylił się na iednej nodze, na- 
ale znieruchomiały — ady p'łka wvłożona czyvs'o. pół- 
qórmie przez cofnię'eqo łącznika qości. lądowała na no- 
dze środkowego napastn'ka. który zmyliwszy ciałem Mi- 
siora — lekko, prawie jak dla zabawki uplasował ją 
celnie w qórnym roqit bramki, pomimo tyqrysiej obrony 
Góralczyka. 

Początkowo nad bosk'em zawisła cisza, a bóźniej ode 
zwały się rzadkie oklaski. 

Obuchowicz nie słyszał braw. Wciąż jeszcze zawieszo- 
ny ciałem na nodze. jak na wadze — wpatrywał cię w róa 


5 bramki Dla nieqo dalej rozcidqała sie cisza, wielka, prze 


— ci nim lOD a U | 


rażająca — i dopiero za chwile wraz z bólem skreconych 
dłoni — pojął co się s.ało. 

A tymczasem qrę ponownie zaczynał Juven'ue i piłka 
plątała cię między, noqami nieporadnie Obuchowicz scho- 
wał qłowę w ramionach i uchwycł eię laski, jakby eie 
leka? niespodziewaneqo upadku. Dolna szczęka wraz z 
podbródkiem obwisła mu niedołężnie, Zdawało się, że 
w kilku sekundach ta twarz uległa zdecydowanej prze- 
mianie — zszarzałaą — jakby z niej uciekło życie. 

Pozbawione planu wypady Juventusu ła:wo likwido- 
wała obrona Iskry, Niebiescy qrali teraz jakby bez ger- 
ca, z qóry przeświadczeni o niepowodzeniu. Obuchowicz 
czytał «o na ich twarzach bez wyrazu. w epóźnonych 
s'artach do piłki, w apatycznych ruchach ciała. Obraz 
boiska i qry zciemniał mu przed oczami, jak w wywo- 
ływaczu zbyt długo zanurzana fotografia, Opadł z” nieqo 
en uzjazm dzisiejszych zawodów — nie wiadomo czemu 
właśnie ta jedyna i przecież nie decydująca bramka ode- 
brała mu cały smak meczu. 


Redak'or nie móqł zrozumieć teqo dziwnego załama- 


nia drużyny, które wydało mu sie niesprawiedliwością, . 


a nawe: ironicznym wytknięciem losu w stosunku do 
~io pracy, jako bezpośrednieqo opiekuna zawodników. 
Podszedł ku bramce Góralczyka z twarzą naznaczoną bo- 
lesnym zdumieniem. 

Seidel odbił piłkę qłowąa, otrzymał ja Lampart — na- 
myślał sie. — Obuchowicz spoalądał teraz od roqu na 
przebiea zawadów, pochylił twarz w ich kierunku, — Po- 
winien podać Białkow: — przełknął ślinę. Nie. Nie po- 
dał. bieqł z piłką przy nodze, — Cóż on wyrabia, tamci 
obstawili już Białka — skrzywił eie. — No pewnie, psia... 
— zaklął, kiedy łącznik Iskry odebrał piłkę Lampar owi. 
— O. niebezpiecznie... — miedzy pomocą a obroną wy- 
tworzyła się luka... 

Naqle tuż obok nieqo wyrósł skrzydłowyY qości, Zawa- 
da bieqł zdyszany kilka kroków za nin. — Nie da rady... 
— pomyślał z nowym drżen'em. Długa., wysoka centra 
przeniosła akcję na druge skrzydło Iskry, Reda;'or do- 
strzeqł żle ustawionego Mó'siorą i naraz — z odleqłości 
około pię:nastu me:rów od bramki — skrzydłowy zdecy- 
dował się na strzał, M'sior wystarował ło piłki wb'eqł 
między Góralczyka i napastnika Iskry, — zdążył jesz- 
cze zawadzić piętą buta o pilke... Góralczyk zapedził 6ię 
w spodziewany róq bramki — j Obuchowicz ekamieniał, 
serce pulsowało nierówno. zasłonił rekami oczy... 

Gdy wreszcie odważył się spojrzeć na bramke, Góral- 
czyk mozolnie wvciąqał z niej piłkę... 

Zeuar wskazywał dziesią:4 minutę spotkania. 

Redak orowi zakręciło się w qłowie. Żyły na czole 
rabrzmiewały krwią i zdawało cią. że ta krew rozerwie 
mu czaszkę. We knął palec za kołnierzyk. chwile woqfził 
nn DO szyi — aż w końcu. obawiając się. że nie wy- 


reyma już dłużej —- prawie pijackim krokiem opuścił 
(C. d. n) 


*le<'on, kierując sie wprost do izby Pawlaka. 


Hunin; 


